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Dziś, wielu z mieszkańców W arszawy  i okolicznych 
włości, zajętych jest przygotowaniami do pobożnej piel­
grzymki do Czerniakowa. Mnóstwo też osób wybiera 
się tam jutro równo ze świtem; inni w późniejszych go­
dzinach rannych. Ci cały dzień, drudzy połowę dnia 
w Czerniakowie zabawić zamierzają. Oby pogoda tyl­
ko sprzyjała! Tymczasem szykuje się prowiant, doby­
wają się ze schowania świąteczne od wielkiego dzwonu 
szaty, i napełnia się sakiewka pieniędzmi. Do Czernią- 
kowa potrzeba pieniędzy. Są tam bieżące wydatki, trze­
ba dać n a  M s z ę  Stą u cudosłynnego grobu Śgo B o n i f a ­
c e g o ; trzeba się jałmużną z ubogim po drodze podzie­
lić; trzeba też i o gościńcu dla dzieci i domowników p o ­
myśleć, bo krom Odpustu w {kościele, jest jeszcze kier- 
m arsz  we wsi. Kiermasz to prawdziwy. Na licznych 
sklepach i tasach, piętrzą się xiążjki nabożne, Różańce 
i Koronki, wizerunki i medaliki Świętych, słowem to 
wszystko, co do pobożności zagrzewa. Przytem, znaj­
dzie się tam i posiłek dla ciała, a obfite zasoby pierni­
ków, orzechów i obwarzanków, mają czem przyjemnie 
załechtać niejedne usteczka, łaknące po rannem wsta­
niu, i dosyć mozolnej drodze pieszej. A więc w Czer- 
niakowie zobaczemysię jutro, bo i Kur jer  tam będzie 
z Czytelnikami i Czytelniczkami swojemi.

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. R. MOŚCI, w Wydz: 
Celnym przy Rancelarji Przybocznej Namiestnika, po­
sunięci za wysługę la t:  Z Sekretarza Rolleg: na Radcę 
H onorow ego: p. o. Sekretarza Chojnacki. Z Sekreta­
rza Gubernjal: na Sekretarza Rolleg:, Pomocnik Sekre­
tarza Chromiński.— Przyjęty do s łużby : Z dymissjono- 
wanych: Radca Dworu Nestorowicz, na Urzędnika do 
szczególnych poleceń w Rom: R. P. i S., z dawną rangą 
Assesora Rollegjaluego.— Przez Rozporządzenia Rom: 
Rzą: i Władz Oddzielnych, w Wydz: Rom: R. S. W. i D., 
m ianowani: W Rom :R. S. W. i O., Sekretarz Wydziału 
Admin: Ogólnej, Sekretarz Rolleg: Przyłuski, p. o. Re­
ferenta; Sekretarz bl: lej, Sekretarz Gub: Dąbrowski, 
p. o. Sekretarza Wydziału; Sekretarz bl: 2giej, Sekre­
tarz Gub: Piątkowski, p. o. Sekretarza ki: lej; Śekretarz 
bl: 3ciej, Radca Honorowy Trzaskowski, p. o. Sekreta­
rza kl: 2ej; Adjunkt Sekcji, Sekretarz Gub: Wojewódzki, 
p. o. Sekretarza kl: 3ej; Urzędnik Rancelarji, Regestra- 
tor Kollegjal: ia ssaud , p. o. Adjunkta Sekcji w tymże 
Wydziale; Adjunkt Wydz: Wojskowo-Polic: w Rządzie 
Gub: Augustów:, Assesor Rolleg: Paszkowski, p.o. Po­
mocnika Naczelnika w tymże Rządzie Guber:; Tłómacz 
Biura Naczelnika Ptu Płockiego Bronisław Jezierski, p. 
o. Tłómacza w Rządzie Guber: Lubelskim; Kancelista 
w Rządzie Gub: Płockim Ronst: Kusociński, p. o. Tłó 
macza w Biurze Naczelnika Ptu Płockiego; Rachmistrz 
Propinacyjny w Biurze Naczelnika Ptu Sejneńskiego 
Miko: Szyrnoński, p. o. Sekretarza w Biurze Naczelnika 
Ptu Augustowskiego; spadły z etatu Plombierz Komory

Wierzbołów Kajetan Łapiński, p. o. Sekretarza kwate­
runkowego w Magistracie m. Łęczycy; Kancelista M a­
gistratu m. Koła Andrzej Gawłowski, p. o. Sekretarza 
kwaterunkowego w Magistracie m. Kutna; Ławnik Ras- 
s je rm . Szydłowca H ipo li tKonczewski, p .o .  Burmistrza 
m .  Wolanowa w tejże Gubernji.

Komitat Towarzystwa Wsparcia Artystów  Muzyki 
i t. d., ma honor uwiadomić, iż jutro o godzinie I2 1/* 
w południe, będzie sessja  ogólna, w lokalu posiedzeń 
Towarzystwa Lekarskiego, przy ulicy Jezuickiej.

JW . Hrabina Natalja Strogonow, Małżonka Jenerała-  
Adjutanta J. C. K. MOŚCI, przybyła z Petersburga  do 
W arszawy.

W dniu onegdajszym, o godzinie 8mej wieczorem* 
w Kaplicy Cudownego PANA JEZUSA (w Kościele M e­
tropolitalnym i Archi-Ratedralnym Śgo J a n a ) ,  odbyt 
się obrzęd zaślubin Wgo Józefa Rodzińskiego, Dzier­
żawcy dóbr Barcząca, Syna Dziedzica dóbr Glinek; 
z Panną AIexandrą Chmieleńską, Córką ś. p. Jana-Ne- 
pomucena, i żyjącej W. Julji z Rasztelanostwa Tyboro- 
toskich, Chmieleńskich, Dzie: dóbr Barcząca. Zwią­
zek ten pobłogosławił przybyły na ten cel W. JX . Ka­
nonik Metelski, Proboszcz Parafji Mińsk, w assysten- 
cji W. JX. Nowackiego, Proboszcza Glinianki.

W xięgarni XX. Pijarów  znajdują się jeszcze do na­
bycia xiążki przy rozwijaniu Arcy-Bractwa Adoracji Ko­
ścioła W W. PP. Sakramentek, na użytek tegoż Arcy- 
Bractwa i jego członków wydane, mianowicie: Nawie­
dzenie N. SAKRAMENTU i N. MARJI Panny przez X* 
Alfonsa Liguorio, w poczet Świętych jednocześnie z Śtą 
W e b o w k ą  Kapucynką policzonego, z ryciną, przedsta­
wiającą ZBAWICIELA ustanawiającego Przenajświę­
tszy SAKRAMENT; oraz xiążka do Nabożeństwa, Ga­
dzina Adoracji, przez X. Mętlewioza, Kapelana Arcy- 
Bractwa Adoracji N. SAKRAMENTU wydana, na czele 
obejmująca informację i przepisy uroczystego obrzę­
du przyjmowania członków. Obie zalecają się szcze­
gólnym wyborem krótkich modlitw, i w ręku każde­
go pobożnego czciciela Najświętszej Tajemnicy wiary 
CHRYSTUSA, znajdowaćby się powinny. Xiążki te, 
mogą być także użyte za podarki do pierwszej K om - 
munji dziatek.

W przyszły Poniedziałek, to jest dnia 17 b. m., jako 
w rocznicę skonu ś. p. Cecylji- Walerji z Widazych de 
Rezenzweig, w Kościele Powązkowskim  ogodz: 8mej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za pokój Jej' 
duszy; na które, oraz i na kondukt przy grobie fami­
lijnym Rodziny Bartoszewskich, odśpiewać się mający, 
pozostałe Dzieci z Wnuczkami i Prawnuczkami, na ja - ,  
przejmiej zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, , ^ *

Łucja z Lazarewiczów Dahlen, w wieku lat ’8j3, P° 
ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI*,
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onegdaj zakończyła doczesne życie. Stroskana Synowa  
■w nieobecności jedynego Syna, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół,  na wyprowadzenie zwłok, dziś o godz: 5ej 
po południu,- z Kościoła X X .  D om inikanów , na smę- 
■tarz P o w ą zk o w sk i odbyć się mające.

Grzegorz D yam en tow sk i, Uczeń klassy 1 Szkoły P o ­
wiatowej Ilej,  przeżywszy lat 13, onegdaj rozstał się 
z tym światem. Stroskani Rodzice, zapraszają Kre­
wnych i Znajomych, na exportację zwłok, dziś o godz: 
3ej po południu z M okotowa, na smętarz P o w ą zk o w sk i 
odbyć się mającą.

Wczoraj w południe, paropływ Nr 6 San dom ierz, 
przybył z trzema gaberami i cylem Józefą , naładowane- 
m i pszenicą z K a zim ierza . Dziś wieczorem paropływ  
Nr 2 W ista , po odbyciu ostatniej do N iesza w y  podró­
ży, powraca do W a rsza w y . Odtąd bowiem paropływ  
ten już do Ciechocinka  odpływać będzie.—  Jutro, jeżeli 
pogoda posłuży, o 3 1/* popołudniu, odbędzie się prze­
jażdżka na statku parowym Aa B ielan .

Nakładem Xięgarni S .H .  M erzbacha, wyszedł p o s z y t  
d r u g i  dzieła p. t: Flora le k a rsk a , czyli opisanie cech 
rodzajowych i gatunkowych wszystkich roślin w medy­
cynie używanych, przez Dra W inkler, przekład Profes- 
sora P isu lew sk ieg o . Flora lek a rsk a  wyjdzie w 12tu  
poszytach, z których każdy, oprócz textu, zawierać bę­
dzie 2 0  do 25  tablic rycin, starannie kolorowanych;  
wszystkich tablic będzie 270. Cena prenumeraty wyno­
si rs.*12; przy odebraniu pierwszych dwóch poszytów, 
płaci się rs. 4, a przy następnym, po rs. 1, aż do uiszcze­
nia całkowitej przedpłaty; tym sposobem, ostatnie dwa 
poszyty prenumeratorowie odbiorą bezpłatnie. Dzieło  
to nader ważne dla poświęcających się medycynie i far­
macji, niemniej pożytecznem jest dla Gospodarzy wiej­
skich. Po jego wyjściu, cena znacznie podwyższoną  
zostanie.

Już można powiedzieć, że cała prawie W a rsza w a  
przywdziała świeże sukienki, wszystkie bowiem domy  
odświeżone zostały. Najpiękniejszym z kolorytów jaki 
nadano tym domom, jest bezwątpienia dzisiejszy gmach  
P. S kw arcow a  (dawny pałac S a sk i) .  Wartoby aby ko­
lor tego rodzaju, upowszechnił się i na innych domach, 
tak bowiem jest gustowny, czysty i jak najkorzystniej­
szy dla oka.

Wczoraj złożono w Redakcji K u r je r a ,  odJ. A-. rs. 1 
kop. 50, na odnowienie Ołtarza MATKI BOZRIEJ  
C zęstochow skiej, w Kościele po -P a u liń sk im  w W ar­
s za w ie , rs. I kop. 50, na odnowienie Ołtarza Cudowne­
go PANA JEZUSA przy słupie, w Kościele X X . K ar  
m elitó w  na Krakows:-Przedm:.—  Od J. R. kop. 50, i 
od M. B. K. kop. 50, na światło przed statuą MATKI  
BOZKIEJ, wzniesioną przed Kościołem X X .  R eform a­
tó w . —  Od M. B. K. kop. 50, dla Instytutu moral: zan: 
dzieci.

Owóż po-_raz pierwszy może od lat najdawniejszych, 
trzy dni 3 Ś .  P a n k r a c e g o ,  S e r w a c e g o  i B o n i f a c e g o , 

przeszły z nienajgorszą pogodą, a co najdziwniejsza, że 
przy dość dobrem cieple. Widać, że powietrze tak się 
z początkiem w io sn y  wyziębiło, że teraz już mu zbra­
kło  chłodu. Ale kiedy owe trzy dni przeszły dość szczę­

śliwie, warto aby i w Niedzielę jutrzejszą dotrzymała 
pogoda. Ze się na nią zanosi, nie ma wątpliwości, bo 
b a ro m etr  pnie się w górę.

Nakładem Xięgarni H. H u rtig a  w K a liszu , wyszła  
E m ilja , P olka trem b la n te , ofiarowana W. Emilji A bar- 
k a n elli, skomponowana na fortepjan przez Antoniego  
H erzberg . Nabyć jej można we wszystkich Składach 
nót muzycznych w W a rsza w ie  i na prowincji , tudzież 
w Składzie materjałów piśmiennych i rysunkowych A. 
G iw artow sk iego  i S p ó łk i, po cenie kó. 15.

W pewnym domu przy ulicy P odw al, mała su czk a  
oszczeniła się i miała pięcioro szc zen ią t;  właściciel jej 
sądząc że wątłej budowy su czyn a , nie zdoła wykarmić  
całego miotu, troje kazał utopić. Naprożno biedne stw o ­
rzenie tęskniło i szukało swoich dzieci, gdy oto naza­
jutrz kotka , będąca własnością tegoż Pana, wydaje na 
świat sześcioro kocią t. Posłyszawszy pisk su czk a , p o ­
wstaje, i pomimo straszliwie drapieżnej opozycji, zdo­
bywa wstępnym bojem troje kocią t, i niemi kompletuje 
ubytek w swojem potomstwie, karmiąc one dotąd. 
W szczególnym tym wypadku, najbardziej zadziwia do­
kładna znajomość rachunkowości w su czce , nie wzięła  
bowiem tylko tyle kocią t, ile jej zabrano szc ze n ią t;  
ciekawi jesteśmy, czy te doszedłszy pełnoletności, będą 
m iau czeć  lub szczek a ć .

Jutro ma się odezwać trąbka P. R a jc za k a  w D oli­
nie S zw a jc a r sk ie j , która przyprowadzona do zupełne­
go porządku, oczekuje jak dawniej na swych zwolen­
ników.

Z powodu zamieszczonego w Kur je r z e  W arsz:  listu o 
ża b a ch  w H rubieszow skie™ , otrzymujemy wiadomość,  
ź e w e w s i  W ola-B oglew ska, mila od G rójca, już w d. 14  
Lutego r. b. wid dano słom kę  i żabę , w lesie. W łościa­
nie miejscowi na widok tej ostatniej, także utrzymywali,  
że zima tegoroczna, pomimo łagodności swojej, długo  
się przeciągnie, co też ziściło się jak najzupełniej.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają rs. 5  k. 17; 
za dukaty hol: nowe ważne, dają rs. 2 k. 'NVjv, listy 
zast: nowe, za 100 zł., żądają rs. 15 k. 4; wartość kupo­
nu k. 232/3.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali 
po Rom: Teobald, Panna S zym anow ska  i P. Stolpe; 
po Kom: N auczka od  K u zyn k i Wszyscy, i oddzielnie  
Panna Ciem sko; po Monodramie L okaj za  P ana, Pan  
C hom iński.

R e su rsa  L ubelska  pragnąc uczcić dzień imienia sw e­
go Prezesa, JW. Radcy Stanu Stanisława M ackiew i­
cza ,  Gubernatora Cyw: Gub: L u belsk iej, uroczyście ob­
chodziła dzień 8 b. m. Na cześć Solen izan ta , dany był 
obiad, w którym blizko 150 osób uczestniczyło. JW .  
JX. Prałat P ień k o w sk i Administrator Dyecezji Lubel­
sk ie j, J W. Jenerał-Lejt: L ippran d i, i wiele innych zna­
komitych osób Wojskowych i Cywilnych przybyłych,bie­
siadę tę obecnością swoją zaszczycić raczyło. Jako tłu­
macz uczuć R e su rsy ,  wniósł pierwszy toast JW. Refe­
rendarz Stanu Ł em pick i, Prezes Dyrekcji Szczeg: Tow:  
Kred: Gub: L u belsk ie j, i w krótkich ale nader w ym o­
wnych słowach, wystawił wdzięczność Instytucji, która 
pod kierunkiem szanownego Prezesa, coraz większej



nab ie ra  św ie tnośc i .  Na toas t  ten  z c a łą  se rd ecznośc ią  
o dpo w iedz ia ł  J W .  Solenizant; poczem  kilka  jeszcze  z a ­
m ie n io n y c h  to a s tó w , to na pod z ięk o w an ie  d o s to jn y m  
G ośc iom , to  za p o m y ś ln o ść  Resursy, z a k o ńczy ło  tę m i ­
ł ą  i kilka godzin  t rw a ją cą  ucztę, k tó r a  d łu g o  w se rc a c h  
obecnych  pam ię tn a ,  w k ro n ice  R e s u r s o w e j  z n a k o m i te  
za jm ie  mie jsce .

D o n o szą  z Gdańska, że w nocy z dn ia  6  na  7 b. m .  
g w a ł to w n y  poża r  zniszczył ta m  wielkie m ły n y  p rzy  
Bramie Wysokiej leżące, i k ilka  inny ch  ok o licznych  
b u d y n k ó w .  B r o m  tego znacznie  u szkod zo ne  zos ta ły  
w odociąg i ,  dos ta rcza jące  w odę z rzeki Rudawki do s tu ­
dzien m ias ta ,  k tórych  bud ow ę podan ie  m ie jsc o w e,  n i e ­
śm ie r te ln e m u  n aszem u  Kopernikowi p rzy p isu je .

W  czasie pow odzi m . z. w Mittawie, (o k tó re j  d o n o ­
si l iśm y),  woda na rze k ach  Aa i Drixnie, w zn io s ła  s ię  
do  w ysokośc i  s tó p  2 5  nad  zero .

A n g l j a . —  W  d. 8 y m  b. m . p o d p is a n y m  zo s ta ł  przez 
p e łn o m o c n ik ó w  wielkich m o c a r s tw ,  t r a k ta t  u r z ą d z a j ą ­
cy sukeess ję  Duńską na  k o rzyść  X ięc ia  C h ry s t j a n a  
Schleswig-Holslein-Glucksburg, i jego  m ęzk iego  p o ­
tom s tw a  z te raźn ie jsze j  ż o n y .— L o rd  Derby w Mansion- 
House, u rzę d o w e m  m ieszk an iu  L o rd a -M a y o ra ,  o św ia d ­
czył,  że każde p ań s tw o ,  k tó reby  w o jnę  ro zp o c ząć  za ­
m ie rz a ło ,  m ia ło b y  przeciw  sobie  wszystkie  inne ,  każdy 
bo w iem  p ra g n ie  u t r zy m an ia  p o k o ju .  P o s e ł  Francuzki, 
H ra b ia  Walewski, p o w o ła ł  się na św iadec tw o  H r a b i e ­
go  Derby, że s to s u n k i  po m ięd zy  o b y d w o m a  pań s tw am i ,  
n igdy  nie  by ły  bardz ie j  p rzy ja zn e  ja k  te raz .

F r a n c ja . Paryż 9goMoja.—  D ziś  Niedziela i p rze d ­
dzień  w ielk ie j  u roczystośc i ;  polityka więc zasypia  ja k  
n a jzu p e łn ie j ,  w szy s tk o  ty łko o ju t rz e  m ów i i na j u t r z e j ­
sze w idow isko  się szyku je .  Cudzoziem ców  i o só b  z p r o -  
w iocj i  takie m n ó s tw o ,  że w hote lach już n ie  m a an i  j e ­
dnego  w o lnego  n u m e ru ,  i dziś na b u lw ara ch  p raw ie  
chodzić  nie m o ż n a  b j ł o  w n a t ło k u  spa ce ru ją cy c h  p rz y ­
byszów , k tó ry ch  wszędzie by ło  pe łno ;  p o m im o  to, j e ­
szcze ciągle p rzy jeżd ża ją .  J u t r o  ze d n iem  s traże  z a jm ą  
Pole Marsowe, i do p ie ro  o 9ej w o lno  będzie się p u b l i ­
czności zb ierać  na w y n ios ło śc iach  oko licznych ; ' l iczą  n a  
3 0 0 ,0 0 0  w idzów . Z okolicy  Paryża na jm nie j  6 0 ,0 0 0  
ich przybędzie .  S ta ran ia  o bilety n ie  usta ją ;  P. Baocio- 
chi m u s i a ł  w ezw ać do pom ocy  oddział  p iechoty ,  by ten  
b r o n i ł  jego  b iu ra  od n a t ło k u  su p l ik ao tó w .  A re sz to w a­
n o  k i lk u  ludzi,  k tórzy sp rzedaw al i  sk radz io ne  na u ro c z y ­
sto ść  bilety po 30, 40 , 5 0 ,  a naw et  100 fr. i ła tw o  zn a j­
dow ali  k u p c ó w ,  zw łaszcza  pom iędzy  anglikami■ Rząd 
p rz e d s ię w z ią ł  ś rodk i  energ iczne ,  by sp o k o jn o ść  za k łó ­
co n ą  n ie z o s ta ła ;  liczbę S ie rżan tów  m ie jsk ich  p ow iększo ­
no ;  k ilku  po de jrzany ch ,  czasow o uw ięz iono ,  inn ym  Pa­
ryż  opuśc ić  kazano . W szystk ie  ozdoby i p rzyg o to w an ia  
ju ż  u k o ń c z o n o  (w ciągu  dni 12), liczą one 3 0 0 0  m e tró w  
po w ie rz c h n i .  O ł ta rz  m ie ćb ę d z ie  2 5 m e trów  wysokości; 
sa m  O łta rz  stać będzie na  w zniesieniu  8  m etrów  w y so ­
kości,  4  p ila s try  p o dp ie rać  będą 4  archiyolty o d p o w ia ­
da jące  cz terem s t r o n o m  placu; dach będzie z łocony  
w łu s k ę  w kształcie k o p a ły ,  na  tej krzyż, nad arch iyo l-  
ta m i  4 o r ły ,  plrzy p i la s trach  po ko lu m n ie  na każdej z n ich

s ta tu a ,  za s ło n y  są  z ax a m itu  i złota, g łó w n y  k o lo r  o z d ó b  
b ia ły  ze z ło tem . U s tó p  w sch odó w  prow ad zących  do e-  
strady. P re zy den ta ,  dw a k o lo sa ln e  lwy złocone p o s t a w io ­
no ;  na f ro n to n ie  po do bn ież  ko losa lny  o rze ł  u n o s i  w ie l ­
k ą  w stęgę  legji honorowej, k o lum ny ,  statuy, p o r t j e r y  
ax a m itn e  ze z ło tem  u z u p e łn ia ją  te ozdoby; dół e s t ra d y  
je s t  zap e łn io n y  n iszam i,  w k tó ry ch  um ieszczono  s ta tuy ,  
w ro g ac h  paw ilon y  z f ro n to n e m  p o d o b n y m  jak g łó w n y ,  
ozdabia  g o  wieniec  z dębow ych  liści z łocon ych ,  a p o m ię ­
dzy tem i cyfra 7 ,5 0 0 ,0 0 0  ( liczba g ło s ó w  w d .  2 0  G ru d :  
zy skanych  przez P re zy d e n ta ) .  D z ienn ik i  p o d a ją  także 
po rzą d ek  defilady; p ie rw szy  p o s tę p o w ać  będzie  J e n e r a ł  
Magnan ze sz tabem , dalej deputac je  s z k ó ł  w o jsk o w y c h  
i n ie k tó re  szkoły ,  J e n e r a ł  Carrelet d ow ódzca  p ie ch o ty ,  
dep: In w a lidów  i w e te ra n ó w ,  depu tac ja  p iecho ty  a r m j ?  
algierskiej etc., d epu tac je  p u łk ó w  p iechoty  l in jo w e j ,  za; 
temi 1, 2  i 3cia dywizja p iechoty  a rm j i  Paryża (po  2  b a -  
ta l jo o y  w p u łk u ) ,  d epu tac je  inżen ie r j i ,  ż a n d a r m e r j i ,  s a ­
p e ró w ,  a r ty ler ji  lądow e j  i m o rsk ie j  i 10 b a te r j i  a r ty le -  
r j i  a rm j i  Paryża z ca ły m  po ciąg iem ; dalej J e n e r a ł  Le* 
tang  dow ó dca  jazdy z sw y m  sz tabem , d epu tac ja  p u łk ó w  
jazdy i s z w a d ro n y  gidów, dywizja jazdy  lekk ie j  (5  p u ł ­
k ó w ) ,  dywizja jazdy  l in jo w e j  (5 p u łk ó w ) ,  dyw izja  jazdy1 
rez e rw o w e j .  T y lk o  J e n e r a ło w ie  dywizji z o s ta ją  p rz y  
P rezydenc ie  po defiladzie. D ep u tac je  p u łk ó w ,  s k ła d a j ą  
się zw ykle  z t a m b o r m a ż o r a ,2 c h  s a p e ró w ,  R a p i ta n a ,  P o ­
ru cz n ik a  C h o rąż eg o ,  i 8  s z e re g o w y c h .—  M ó w ią ,  że o -  
p r ó c z  J e n e r a ła  St. Arnaud b u ła w ę  M a rs z a łk o w s k ą  os­
trzy  m ać  m a ją  J e n e r a ło w ie  Magnan, Castellane, Para­
guay d'Hilliers.—  W czora jszy  bal u P .  Billault, b y ł  
b a rd z o  św ie tn y .— Z p o w o d u  n a p ły w u  obcych, ż y w n o ść  
a zw łaszcza no w al je  zd ro ż a ły  n iezm iern ie ;  za l i t r  g r o s z ­
ku  z ie lonego  p ła c ą  p o  3 f r . —  D w a  p u łk i  a r ty le r j i  o -  
t rzym ały  n o w o  W ynalezione przez P rezy den ta  działa-  
g r a n a tn ik i .—  Niejaki C eles tyn  Boutonnet, u żyw any  d o  
oczyszczania  w ag o n ó w  przy  kolei że laznej Lyońskiej, z n a ­
lazł  n ie d aw n o  w je d n y m  z w a g o n ó w  p u g i la r e s ,  a w ty m  
o k o ło  5 0 0 ,0 0 0  fr. b a n k n o ta m i ;  poczciw y r o b o tn ik ,  u- 
w ia d o m ił  o tem  n a ty c h m ia s t  n ad zo rcę  banhofu.

Paryż lOgo Moja o3ejpopołudniu, (dep: te l : j .—  D zi­
siejszy Monitor o b e jm u je  m n ó s tw o  m ia n o w a ń  P re fe ­
k tó w ,  P o d p re fe k tó w ,  J e n e ra łó w .  M ia n o w a n ia  O fice ró w  
o b e jm u ją  szp a l t  3 4  tego dziennika .  R e w ja  i c e r e m o n ja  
p rze p y szn e .  X iąż ę  od 12ej na placu  Marsowym; p r z y  
od dan iu  o r łó w  m o w a,  k tó r ą  w ś ró d  n ie z m ie rn y c h  o k r z y ­
k ó w  k o ń c z ą  w y r a z y : » O rły  C esa rza  w róc ić  m u s ia ły ,  bo  
Francja z n o w u  je s t  sw o b o d n ą .  W eźcie  dziś te o r ły  n ie  
ja k o  g ro ź b ę  p rzec iw  zagran icy ,  ale ja k o  sy m b o l  nasze j  
n ie za leż h o śc i .” —  G iełdy  dziś n i e b y ło .

P f tc sY .—  Izby m a ją  być za m kn ię te  w d. 2 0  b. m .  —  
O dz ia ła n ia ch  k o n g re s u  ce lnego  d z ien n ik i  nic n ie dono  
szą; zda je  s ię ,  że posiedzen ia  na  te raz  s ą  od ło ż o n e ,  a 
p rz y n a jm n ie j  że n ic w nich w ażnego  n iezasz ło .

W ł o c h y .  —  U trzy m a n ie  g a b in e tu  toskańskiego, 
p rz y p i s u j ą  g łó w n ie  nocie franouzkiej dlań korzystnej.  
- 1-  W -P ań s tw ie  Kościelnem l iczą  o k o ło  3 m il jony  m ie­
sz k ań c ó w ,  8  A rc y -B isku ps tw  a 5 8  B isk up ów .—  M n ó­
s tw o z n a k o m ity ch  cud zoz iem có w  pod różu je  teraz po 
Włoszech.



■ R o z m a i to ś c i .  —  P o  & Sonderhausen, w y d o b y ło  się  
jprzy s i ln e m  w s lr z ą ś n ie n iu  w u lk a u ic z n e m , g o r ą c e  i 

ź r ó d ło  m in e r a ło e .  Między r ó ż n e m i  o d ła m a m i  
d r z e w a  i k a m ie n i ,  w y r z u c a n e m i  z w o d ą ,  zn a le z io n o  
z ą b  mamuta.—  W f iu ońoraaw (w  A m e r y c e ) ,r o b o t n ic y ła -  
sn ią c  k a m ie ń ,  natrafili na pieczarę 6  do 8  stóp  w y so k ą ,  a 
1 0 0  stóp d łu gą ,  p o d z ie lo n ą  na dw ie  częśc i .  W p ierw sze j  
z n a l e z io n o  n aczy n ie  g l in ian e  i w ie lk i  krzyż k a m ie n n y  
r z e z a n y ,  ale rzeźb y  rozeznać  już nie by ło  m o ż n a .  W dru ­
g ie j  p ieczarze  grzbiet  k ośc io tru p a ,  s ie d z ą c e g o  na 
w ie lk ie j  skrzyn i że laznej ,  i opa rtego  o śc ianę;  w sk r z y ­
n i  b y ły  p ien iądze  z łote ,  na jednej s tron ie  g ładk ie ,  na  
d r u g ie j  m ająee krzyż i jak ieś  n iezn a n e  p ism o .  Z ło to  
j e s t  wartośc i  7 8 8  d o la r ó w .—  W  Kalifornji znajduje  się  
3 0 , 0 0 0  Chińczyków. Gdy przychodzi  do n ich  kupujący ,  
% n a jw ięk szą  ła tw o ś c ią  po jm u ją  życzen ia  i chęci  g o śc ia ,  
l e c z  jak przyjdzie urzędn ik  pobierający  o p ła ty  i podatki,  
ż a d n y m  ję z y k iem ,  ani ż adną  m im ik ą  nie m o ż n a  im  wy-  
t łó m a c z y ć  celu tych odw iedz in .  —  D o  p e w n e g o  kupca  
ikorzennego, w s z e d ł  term inator  sz e w c k i ,  pytając s ię ,  
iktóra godzina'? » W  p ó ł  do 1 1 tej” , r z e k ł  kupiec .  »A ch!  
d z ię k u ję  Panu; i c z yb y m  przytem  nie  m ó g ł  dostać  parę  
r o d z y n k ó w  i m ig d a łó w ? ” sp y ta ł  s ię  f i luternie  c h ło p a k .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y
Asch Moritz Dyre: fabr: z W rocław ia n r 603; Białozor Marcia 

U rzędnik z Ga; Kowieńskiej ar 625; Butkiewicz W ik: Oby: z Gub: 
Grodzieńskiej nr 585; Chevrier Marcelina Guwer: z P aryża  u r415; 
Jaszczołd Leonard Oby: z Siedlec n r625; Istre W ikt: Restaur: z P a­
ry ż a  nr 471; M ałachowski Hen: Hr. z Końskich n r414; Orsetti Jan 
Oby: z Mrogi nr 634; Szydłowscy Edw: i Emiljan Oby: z łagodnego 
n r  5(70; X . Tarczykiew icz Leom Pleban z Mszczonowa nr 6Ó3.

W yjech a li: Brzeziński Ludomir Ob: do Strzeszkowic; Baczyńska 
Alex: Żona Radcy Stanu do Wiednia; Krasiński W in: Jene:-Adjut: 
do Opinogóry; Paschalski Rz: Rad: Stanu do Lublina; Potocki Heur: 
Hr. do Chrząstowa; W ierzbicki Stan: Oby: do Lwowa.

o o m e siem ia .
Dnia 13 b. m. zginął REW ER S na rs. 300, z podpisem Pana A. 

Ś . na miesięcy dwa, w  dniu 5 Lutego t . r . ,  na rzecz Rothbartha w y ­
stawiony. Uprasza się Znalazcę, aby zechciał takow y oddać Roth- 
bartbow i pod Nr 2240 e, przy  ulicy Dzikiej, za stosowną nagrodą; 
z  nadmienieniem, ze ów R ew ers innemu żadnego nie przyniesie u ż y t­
ku , bo Dłużnik już  je s t ostrzeżony.

Od kaźdgo czasu do najęcia 1 * 0 1 1 0 .1  z Meblami, z oddziel­
iłem wejściem, na lm  piętrze od frontu, p rzy  ulicy Długiej N r 592, 
na czas używania wód mineralnych. W ejście przez sień, obok 
Kościoła.

M Ł O n Z I E N I E C  obeznany z czynnościami W ójtostw a, 
życzy  sobie przyjąć obowiązek Zastępcy W ójta Gminy lub Pisarza. 
Osoby interesowane dowiedzieć się mogą u  W łaściciela domu 
pod N r 565 /j przy ulicy Długiej.

OSOBA udająca się do Odessy, życzy sobie TOW ARZY­
SZA  podróży na koszt wspólny. Wiadomość przy ulicy Nowy- 
Św iat pod 1259 lit: A, u Sztabs-Kapitana Barona Rosenberg.

B R W W A n  pod Nr 1119/20  p rzy  ulicy Ceglanej p o -# ' 
'JUłeżoHy, w najlepszym stanie będący, z wszelkiemi u te n sy -^ , 
W.ljami, jes t w każdym czasie z wolnej ręki do sprzedania l u b #
™ wydzjerzawieuia. Bliższą wiadomość Stróż miejscowy udzieli.

P rzy  ulicy Trębackiej Nr 642, są  P O K O J E  do najęcia 
o dŚ goJana 1852. Bliższa wiadomość u Gospodarza.

W  mieście Radzyminie, przy szosę, o 20 w iorst od 
W arszaw ^, je s t do wydzierżawienia lub sprzedania DOM 
drew niany, z dogodnym pomieszkaniem i ogrodem fru- 
ktowym. Bliższa wiadomość w Kantorze Informacyjnym 

Kaczanowskiego na Krak:-Przedm:.
Idąc od Leszna, ulicą Senatorską, W ierzbow ą, do Hotelu An­

gielskiego, zgubione zostały KORONKI czarne, kilka falban, i ło ­
kieć szerokiej czarnej koronki, K tobyje znalazł, niech się zgłosi 
do domu Gebharda na Leszno, 3ci dom od ulicy Rymarskiej, a o- 
trzym a nagrody rsr. 2, za zwrotem koronek.

Teressa Z a rze r, BHICHAHHA z W iednia przybyła, zna­
jąca  się także dokładnie na pieczeniu ciast, zaopatrzona w  chlu­
bne św iadectw a, życzy sobie objąć obowiązki w jednym z zna­
czniejszych domów obywatelskich. Mieszka p rzy  ulicy T ręba­
ckiej, w domu W . Piotra Steinkellera.

I© MĄCZKA GIPSOW A, nawozowa, może być nabytą!® 
§  w W łocław ku, w Składzie Bankowym po cenie kop: 55 za cen-jSł 
g tn a r ,  z dodaniem bezpłatnem beczki; beczka zaw iera 550 fun-|j§| 
l/fetów wagi netto. £)§|

FORTEPJAN mahoniony, o 7u oktawach, do w y ­
najęcia. Wiadomość w Kantorze Loterji S. Eisen- 
beth, przy ulicy Nowolipki; lub jeżeli w  Sobotę, 
przy ulicy R ym arskiej, w Cukierni Juw ena.

JBlOMICSBYIŚA. biała i czerwona, do sprzedania^ 
V \y hotelu Niemieckim, przy ulicy Długiej, u Rządcy domu.

PANNY Służące, uzdatnione do zręcznej służby i robienia Su­
kien, potrzebne są do 3ch znacznych domów; z tych jedna ma­
jąca  swój Paszport, w ziętąby była zagranicę. Wiadomość przy 
ulicy Mazowieckiej pod N r 1346 b, na 2m piętrze.

KONICZYNY czerwonej w bardzo pięknym gatnnku pół-trzecia 
korca, je s t do sprzedania. Dowiedzieć się można u Pana Arnolda 
Bronzownika przy ulicy Długiej N r 587, naprzeciw  Lasockich.

K A N T O R
K O R R E S F O U D E W C Y I i Z L E C E Ń
p rzy  u licy M iodowej w gm achu Less era N r  491, na  2 

p ię trze  o d fro n tu .
1. Poszukiwane są NIERUCHOMOŚCI MIEJSKIE od kilku­

dziesięciu do kilku-kroć sto tysięcy zł. w artości, w  W arszawie 
położone.—  2. W ykwalifikowani TECHNICY io  za"kładów p rze­
m ysłow ych, mogą znaleźć zatrudnienie. —  3. W APNO skaliste 
koleją sprowadzone w najwyborniejszym gatunku, je s t dosprze- 
d an ia .—  4. Pożądane, są DZIERŻAW Y tak  DÓBR Ziemskich, 
jako i NIERUCHOMOŚCI miejskich. —  Wiadomość w Kantorze, 
k tóry  zatrudnia się redagowaniem PROSB i PODAŃ do W ładz.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w  południe ciepła 15.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 7 cali 9.
TEATR W IELKI. Dziś, Część Igo , 2go i 3ci Akt Opery Pu- 

ry ta n ie . Uroczystość Róz.—  Jutro, E rnani. Uroczystość ro i.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, M ieszczanie i  Kmiotki. N a ­

uczka od kuzynki.
O d  dnia d z is ie jsz e g o  W id o w isk a  w obu T ea trach ,  za 

c z y n a ć  s ię  będą o godz: 8 sj .

0
Zupełnie nowa jedno lub parokonna BRYCZKA, 

, n iekryta, na resorach, jes t do sprzedauia z a rs :1 0 0 .
Wiadomość w Hotelu Lipskim, w Składzie Płócie- 

nek Paua Gerner, gdzie Bryczka stoi.

Na Czystem za Wolskiemi rogatkami, gdzie się znajdujeA 
Ogród dziki, je s t kępa wodą oblana, piękne alee do spaceru ,)| 

jjfwidok na Kolej żelazną, oraz wygodny Billarad i Kręgielnia; 1 
I)przytem  słyszeć także można przyjemny śpiew słowików; do-jj 
fs stać można różnych P R Z E K Ą S E K  i wszelkich T tt lT R i-A  
I h Ó W  -  a .  B ertram . \F

W  Drukarni K urjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 3 (15) Maja 1852 r .—  Starszy Cenzor, Rad: Dw:, L. T . Tripplin.


